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POL· I 
Zapadła wielka, historyczna de- j WE, BARDZO. WAŻNE ELEMENTY I poważny przemysł, który pomnażał siłę największą na tej , drodze zaporę, jak 

cyzj~. Zostały położone międzynaro- ZWYCIĘSTWA W WALCE O TRWA- wojenną Niemie~. Włą-::zając te ziemie je~t jedność bloku wszystkich pa{1st' 
dowe podwaliny pod granice Polski. ŁY POKÓJ MIĘDZYNARODOWY PO z powrotem w· granke naszego Państwa, sprzymierzonych, a szczególnie j.odnoś 
Poczdarnska konfer~ncja trzech wiel- . II-ej WOJNIE sWIATO.WEJ. likwidujemy nie tylkó tę krzywdę jaką trzech wielkich mocarstw, poniosły zn 
kich mocarstw - Związku Radzieckie- J eśU kiedykolwiEi,.k w przyszłości przed nam wyrządziły Niemcy na przestrzeni wu dotkliwą po·rażkę. 
go, Wielkiej Brytanii i Stanów Zj2dno- ludzkością, a szc~gólnie przed narodem wieków, lecz równocześnie osłabiam';\"· Sprawa gra~1ic zachodnich Polsl· 
czc:mycl1 Ameryki Półn. - przychyliła polskim stanęła by groza nowej wojny, Nie~cy, czyli ~ziałamy w imię'utrwa-1 by!a bowiem również elementem, n 
się do ?tanowiska I_lządu Jednoś.ci Na- to ni~ -mo~e ulegać v:ątpliwo~SiJ że iJ~- le1!ia !1okoju międ~ynarodo~ego, co jest ktorym spekulo~ała rodzima i n:1.i~dz..Y 
rodowe) w sprawie wytyczeni.a za- bezpieczenstwo talne ·wyrosc moze dązemem wszystkich pokoJowych naro- narodowa reakcJa dla rozsadzenia spe 
cho.dnich i północnych granic Pol- przede wszystkim od strony }Tiemiec, oeo; dów świata. 1 

. istości bloku anglo - amerykańskr 
ski. ·zgodnie z decyzją tej konfe- najrpniej przy ich udziale. Przez dłu-1 0 Rozwiąza1'iie sprawy ziem zachod- sowieckiego. Wszak dla tego ceiu W) 
rencji, ·powziętą w· porozumieniu z de-. gie dziesiątki lat warunkiem pokoju nich po :.nyśli żądań Polskich jest dal- rzekał się Arciszewski Wrocławia 
legacją polską, nasza granica zachodnia w Europie i na świecie bę,dzie słabość.· szym dowodem spoistości i jednomyśl- Szczecina, wyrzekał się Ziem Zachce 
zóstała ustalona od Morza Bałtyckiego Niemiec. Dlatego też to w~zystko, co 1 ności poglądów, w zasadniczych zaga- nich przed całym światem. I dlateg 
przez Świnoujście, włączając Szczecin, dzisiaj przyczynia się do osłabienia po-1 dnieniach, w łonie trzech wielkich mo- samego celu różn~ międzynarodowi c 
wzdłuż rzeki Odry i Nissy Zachodniej I konanych Niemiec wzmacnia trwałość. carstv.r. Militarne zwycięstwo, odh1e- brońcy faszyzmu i hitleryzmu, prz1 
do granic? czechosło~ac.kiej. Tak sa-1 pokoju międzynarodowego. Polska p~zy I si~ne nad ~ltlerows.kimi Nie:ncami, re- str.<?j:~i w pió~k~ obro11c.ów sprawjedl 
mo_ zgodme ze stanow1sk1em Rządu Pol łączyła z powrotem w swoje gramce I ahzowane Jest konsekwentnie na rzecz wo~ci i rzeczmkow troski o przysz1e 1« 
s~iego przyznana została Polsce granica ziem~e wydarte .~am. przez zaborcz~ść z.;.vycięst~a idei pok~ju. yvszystkie te J sy p~k~ju. światowego~ zaja?-J.e przech~ 
po(nocna na Bałtyku. krzyzacką.. 'fe z1e1me nasze stanowiły ciemne i v,:steczne siły ·m1ędzynarodo-1 stawiali się słusznym ządamom Polski 

W Poczdamie, w I żacisznym ~siedlu 18 proc. obszaru państwB; niemieckiego. I' we, k~óre przyszłość swoją widzą w no: wszęlkim zamiarom ;,pokrzywdzeni 
odpoczynkowym ajemieckich zbrodnia-\ Na ziemiach tych znajduje się bardzo wej wojnie i chciał;'by zlikwidowac' ' (Dok01iczenle na str. 2-eiJ 

~~~:~t~:pi~l~s~:td]ł~~!:~E~ 1 nia·r"Si"H"ł'h'O'Wift"IU"BO'W'""'i"'"'RO'i'O"S'S"O"Wihi"'"W"""'""""'"'"""""'"~""'"""··· · .„~""" 
po~·ro osa.i na pras are ZJełlllc pia- • , • • .: • • • „ 

" stowskie. Wielka demonstracja przy1azn1 połsko-radz1ecł,<1eJ 
Uznały słuszność tej drogi, jaką wybra- 'T'J ' • t • "'' G l'" • St l • 
ła odrodzona Polska w dążeniu do za- .I. 'tllmy tł.'1,Wll UJq, na CZPSC enera lSSlmusa a. lllll 
gwa~anto~ania sob~e siły, V:ielkośc: i WARSZAWA. (Polpren}. W nłedzialę I LY O UWOLNIENIE POLSl\ł I POLSKIE'10 Następr.!e W IMIENIU RZADL' PO S 
bezpieczenstwa sw01ch gramc. Stany dnia 5 bm. pn::ybyli do 'lMlllotWV• łłiaT- NA_ROPl! SPOD JARZMA NlEMIECKICH NA- 'JO w tat (,!Q.sfoiu••ch ~o" i w1"ZPtP"t1ier '"' 
Zjednoczone i Wielka Brytania. uznały szalek Zwią:>.ku Radlder.:kiego JERZY tu- jEZDżCoW. NISLA w .M.IKOLA.JCZYK. 
wolę narodu polski~go i krok władz pań KO\V, dowódca frontu białoruskiego, oswo- M'.ędzy narodami Związku Radzieckiego a „W imieniu Rządu Polskfego przypadł 
stwowych Rze"zypospolitej któ . . bodziciel Yłars:z;nry i m:ns~ałek z ... 'riązku narodem polskim zawarty został trw~ły soiusz zaszczyt powitania zwycięstdc!t marszalk 

„ .- • .' ' . re Jesz- Radzier::kie90 KONSTANTY ROKOSSOW!;Hl, i prawdziwa· przyjaźil. Pr'lyjafń ta zostala Zwi~zku R:::dziecklego, marszafli:a Żuko 
c~e prze,. forinalnym ustalęmem gr?-- dowódca II frontu biR?oru?Jkiego, oswobo· wzmoc11io11a przefaną wspó!n1e krwią synów i lttl!.rszałka Rokossowskiego .. Zaledwie kil 
me zachodnich Polski przez wszystkie dzic:iel Lublina. • córek naszych kra,iów, w ciężkiej walce z nie. dni temu na gruncie pokojowym dokommo d 
trzy mocarstwa objęły w posiadanie zie Na lot~isku oezekiwali dMtoj;;.yeh .go'"ci mieckim in~periali~me1n, ~n:yjaźń ta Je~t .WY: fa, które \VYŚCie, marszałkowie, rozpo zęli 
mię po Odrę i Niss" tylko po uprz dnio nrzedstaw1ciele . R-:ąd:a z ~ke"1rem1erem !'azem wspolnych mt.ere~ow m:~zyc~ nari>dow 1 walce. Rozpoczął ią bohaterski, <!ldyw 

. . . "' . · . . e . M!!'.O~ . .P...JCZYKU?M. gonenlir.:ra z m:im.1A"ał- !eh nadz:e:. a kon:emami swymi sięga do za-
osiągm_ ętym. porozurmenm ze Zw1ązk,iem kfem .1YMIER5'X!M na czele, . amłłlłsador mierzchty~t. 1iz!e.1"ów walk naroriow sk>wlańsklch. marsz całego narodu radzieckiego, który t; 
R d k - '""' ~ lak w mku 1939 nasz naród stawił czoło p-; a ZH~c. 1m. . . _ . , LEBI~Du:>W z ,r::złonkaml 11mbuad!, p.r~ed- z niemie~imi za~o~can~ł. Bitwa G1·~mval:dz)<'!-:' ważającej sile najazdu hitlerowskiego. Ki, 

OficJalne uzname 1 ustaleme naszych stawu:ieli! pans1w obr.'1Fch, pri:ed„taw1mele to wspamały wzor 1 nailepszy pomn.>k przy1azru dni temu rr··~ując dl4 " k : ' 1 '- • A "i c . f f tf ·„1 • h dó st . l b"t . """ . " , .. o o !!, z~ ozono ie granic przez konferncJ'ę poczdamską rm1 ~e;wor.e1 z s:i::> i:am m si WOJw.rowe>1 uaszy_c naro w, wyra a1ący na po u i wy fundamenty. P~lmht tevo .··a bvłob, ' . .• . . . . . " . ·rnd:tieckll!J tv Po!sce g~r.. !ejtn. S~ATił.O. rzec1w wspólnemu wrogowi. 
1
,... t • „. :m .. - • ~ • ;u.y wzmac:nJa mezmier:q.1e pozycJę Polski Wl.M delegacie wi;:nstk!a!< ~artil l;lomvcz- . Ut . d kr t R d. j _.._ . .1e. kre~ przelana, gdyby 11.e bcl.Jater„hrn. r . . d d . D I ' . • worzenie emo a ycznego zą u euno. święceme i ódW"ll:a walczącrch dowód"ó na areme rruę zynaro owe3, o czasu D'lrch, Związków Zawudowvch, organiza. ścl Narodowei· uznaneO'o przez wszystkie mo •. , · w ó" , . , i · . ł b „ -

1 k f ·· d ki · '· · ' l "i t d •et k · . · · . ' " . , zo.merzy. r g n.emiecu m•ts12 y„ po „on e~1-nCJi poc,_z ~ms ~ ej roz~e pan-
1 

CJ na o zi "!, 'l>rasa ra;owa ? zagr!Jnczna, carstwa t apro~owanego przez be~łms~ą kon- n:iny i uważam, i'e nigdy !oż nie powinien r 
stwa 1 narody sw1ata. wqbec meustale-, oraz ~ZLICZONE ~ł,UMY LUDNO;ioCI. f~rencję trzech mocarstw - t? w1etk~e. zwy. nieść si . .Musim W!'Z"SC t o d :1 . 

· h · h d · ł . 1 I.as sli!:tandiJróvr b1ało~Mrwonych i r:zer· c1ęstwo pols~:iego narodu, a rownoczesn1e pod. . . ę · Y • ·: Y eg 0:· novr 
~ua ~-a~z_yc gramc na zac ? zi,e,. mog y j wonycil, wielkie tre._1HOł!.f"'llły z n.q,pitia"'li: stawowy warunek trwałego powoJennj!go poko- . Dzis serdecznie w1ta1a,c boh~~en!uch • m· 
~y~1c J7S~cze pew~e wątp~1wosc1 '?dno- ,,C~Wllła ~ratni~,l ArmH C~'ll.rwonel _ Ar· ju i bezpieczeństwa. w ~uropie 1 na ca.łyi:n świe. szałków _. Arn_iii Cze~won~J. ~a ziemi po. sk: 
sme roli i znaczema Polski w oohtycz- 'I 'Dh Zwycięstwa • „NJech Z'l,'l& br1tterxtwo cie. Radzieccy tudz1e me tylko obse;wuJą z za. wierzę, ,,,e w~zły mzyjazm 1 W'lzły krw;, k 
nvm i gospodarczym układzie powojen- bron.i Armii Czerwonej . i Wojf?k~ Pa!sk'.aqo chwyte1~ wszystkie wy.siłki za1myjaźttione~o r~ łączą Arn:1ę Pols~q z Armią R.aclzicck~. 2 

), · E ' St t k. . ó ł I - ?,>odstawa ;izHzyr::h z;wyc!.~ll!tw" - pB'li'Jie· z n:imi narodu· polskiego, i nie tylko cieszą się1 merza 1>o!skuSgo z zofnlerzcm tadzl9t>klm, : 
n. m Y'7, uropl~. „ an · a. 1 m~ 1,Yl g i wał1 nad lotnbkiem. W'.l'rdały cne tM.:zu. z powodu pierwszych jego sukcesów w odbudo- dą nallepszym zacfat!riem szcwrei współn 
sprzyJaC aktyw1zaCJI n~sze] pohtyln za-1 i cia ciliego narodu !!Ołs!dego. wte zrujnowanego przer, Niemców gospodar. cy wielkiego · Zwii:i.zlm R1rlziec!de<;-;o ·i wo't 
granicznej, zwłaszcza wobec państw I P~puszc::Hnlu Eamolotóvr przez mar- stwa i kultury, lecz i śpieszą mu z pomocą. suwerennel Rzeczypospolltei Polsklel. 
zachodnkh. I szalków .orkiet!ra WoJsks. Pt;lskł;igo ode- WóDZ MOJEJ OJCZYZNY, WIELKI STA- W IMIE\"llU WOJSI(A POLS''JEl10 w· 

Dzisiaj przeszkody te zostały usu-1 gra~a pa:iu•!~o~vy h hy~j rAdzier:::. . LIN OSOBlśCIE TROSZCZY SIĘ, AżEBY NA- przybyłych muszafek ~JCHAŁ ŻY 11UERS 
nię~e. M.iejs~e i pozycja P?lski ~ ·Eu- 1 dzie:r:::~":~:s~~c wz~ł=ż !:i~!!;~~n;:;e110~:: ~ę~f~ok~~\~t~~J~R~~~\~'/~1~i~R~ev ,,/'w imieniu WoM;:.!'olski~;ńo i. ge_n~ra_! 
rop.ie stap. się d.la wszystkich w1docz- I tów sztandarowvch org1uuzacvf poh:kich, ~!{JE 1 IE ULEGA WATPL!\i"OśCI żE pn7y A~ ·-3m1. ew osw?bodzd.-l P!l'-,~e do'' od„ 

- . • , t i „d b j k ~ · 1 · ' • '• • """' - rm : zerwone1 marszalk.ą Zimowa J ITl"f" ne. Polska startuje wysoko wsrod in· nas ępn e, po 0 e ranin ra:13ortu v.·o !! o- jAżŃ POMIEDZY ZWIAZKIEM RADZIECKIM, k R k ki'" A '. c „ ' ·i 
nYch narodów świata. wk ego --P.~zews7;!i z?:rbzed i fron1tem

1 
,_~onorow.e1 łi A POLSKĄ, UGRUNTO\VANA PODCZAS WOJ d~wó~zr!~C:s ;;~:alc~~J: ;~fs~;nan~~cc 

T- d . d b ł lk k ompann ..... P. ran na otn s,..„ wznosi NY BEDliE MM.LA SWół DALSZY CIĄG W ł 'ć W' . . . . ·. . ... ~ co· o me awna yo ty o. perpe ' okrzyki n.a cześć generalissimusa 5tałina, POko(OWYM BUDOWN.ICTWIE, DĄŻĄCYM go~. 1ta~ z wd.z1ęcznosc1ą 1.c1eszę się, 
tywą wysuwaną przez odrodzoną demo- marszałków radzieckich ł Armil Czer-r1onef, DO RÓZKWl'rU NASZYCH KRAJóW 1 SZCZĘ mozemy wdz1ęcw;osć tę wyr~z!c na oswo. 
krację pols}cą., staje, się dzisiaj ' faktem. Mała ·d:!i!"wc:!lynka wręr::zv!a mars?!ałkowi $CIA NASZYCH NARODóW. . dzonei, P?l~kl-e.1 ?"iemi. Odd_aiemy hołd c 

' M tk' ...:i ·k t b l!:ukowow1 wiązankę bia!t--nerwonvch bohatersk1e1 A1 mti Czerwonei, Idóra nie szc 
.a~:y wszys i7 y.an~ ~ e~u, a .Y kwiatów. Marszałek ncchyla się I uni&sł- Tyw wielldm celom wtaśn:e służy zawa~- dzlta ofiar i trud.ów, !:brwi i pośwlęcc1i, ~ 

w naJbhzszym ~zasie. stac się wielką ~1- szy dziewczynkę efo góry c;:itui"l ją. . ta pomiędzy Związkiem Radzieckim a Polską wypędzić z P(llsk1 okuranta. 
łą gospodarczą 1 pohtyczną w Europie. Następnie marszałek żukow wygiosił na lot- umowa 0 przyfaźni. wzajemnej pomocy i PO· Wznieśmy okrzyk na cześć genc>rnli~~ir 
Rozwiązanie zagadnienia naszych gra- nisku. przem6w1enie, ldóre było transmitowane wojennej w:tpółpracr. Jak · to iuż mówił ge- sa boltatersk!el Armii Czerwonej Sta!lmi. p ó - neralisslmus Stalin, Umowa ta ·ma również o· nic zachodnich przez Konferencję Pocz- przez radio. rz~m wienie to brz l: . . . gromne znaczenie mięazymirodowe, albowiem „OENERAUSSJMUS • STAUN l\'JEPi 1 
damską otwiera przed Polską drogę do Obywatele miasta Warszawy, brncia 1 towa. oznaha ona wzmocnienie w Europie 1"ednoli· JE. MAtłSZAŁEI( ŻłlI\OW I MA0~ZAl , , . nysze broni w walce z naszym wspólnym wro. nol(OSSOWS'( I( ó ' ' zawarcia nowvch sojuszow umacniają- giem hitlerowskimi Niemcami' Korzystam z tego lmntu zjednoczonych narodów, przeciw " • I, T R\ CH A~l'iUE OS\\ 
cych nasze be~pieczeństwo, jak też pod- miłej okazji aby Wam przekezaĆ pozdrowienia wspólnemu ~1·ogo~i w Europie - nle01ieck!e- BODZIŁY POLSKĘ - NIECH ZVJĄ! 
stawy pokoju w Europie. Równacze- od i:cl.nierzy oficerów i generałów Czerwonej mu lmper!ah~mowi. . Po przez;iówleniu tym orkiestra Woj 
, · p l k b · . h • t · Armii. WSPANIAtE WOTSKA CZERWONEJ NIECH ZY.IE ZAPRZVJAŻNIONA ZE Polskiego odeitrała ,,_dstwowy h:;rtnn pą. 
sn,ie, os a wo ~c 1.nn}'c pans w i n~- I ARiMU. POD PRZEWODEM GE!'IERA~NEGÓ ZWIAlJ<iEM RADZIECI<rl\\. NIEPODLEGŁĄ. Następnie odbyła się defilada kompanii I o 
rodow wy~,uwa się JakO partner~ O kto- ' WOOZA GENERAUSSłMUSJ\ ZWIUl{U Rf\-1 DEJ\\OJ(RATVCZNA POLSKA. NIECH .ŻYJE rowel przed mar;:zalk:Jml ratlzlecldmi. Odi 
rego nalezy i warto zabiegac. .ma DZlECKIEGO STALINA, Z \ill!Ellff1,i\ BOHA- ZWJĄZEl( RADZ!ECKI - SZCZERY J.>RZV- dżającym do Belwederu marszałkom zgotm 
wszystkich już dzisiaj stało się jaĘme, TERS1'WEM l SAMOZAPARCIEM WALCZY. JACIEL POLSKI. . • no gorącą owacfę. 
że Polska stanowi największy potencjał 
iiły 'w Europie środkowej i że jej ;:io- li' czo aj U/ Bel111etlerze na§tąpila 

~~~1!~:;:a~::~~!e.P~łl:;~~~'ch}u~~~p~: t u-
1·r"ftC u· Sii -de' M, O ac~a ar· SZHłhU'W. l ~ .. ą· z!IH. -·u· darczyc~ stosunkow w Europie, a na- g~ · . . · , ~ 

wet na swiecie. · I ' ~ • , 

~~i'sc~~s~'!° K~:~:~~~1 ';~~~j . · WARSZAWA, (Polpress). _o godz. 14-ej odbyl~ się w Be.lwederze uroczystosc udekorowan 
DAMSKIEJ, ZAWIERA w SOBIE NO· Marszałków Zw.ązku Radzieckiego na)wytszyml odznaczel)iami Pol~ki. 

11 > T hr JJ~ .; s KA 
, L1,c(; , r.r. Apur.''f., 
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ŁADYSŁAW GOMUŁKA-WlESŁAW 

IE T 
. . (Dok~ńcz.enie ze sJr. 1-(!j) dzieckim, którą zainicjowała Krajowa Decyzja konferencji poczdamskiej pod gmach ·naszej odrÓdzonej ojczyzny, 

POLSKI w P z E 
iem1ec. W1elk1e mocarstwa nie poszły Rada Narodowa i Polski Komitet Wy- odradza Polskę na ziemiach, które by- fundamenty własnego szczęścia i do­
o drod~e upragnionej przez reakcję. zwolenia Narodowego i ktora jest i bę- ły kolebką naszego narodu. Obróciło brobytu. 
ł'.lszne I. zg?d~e roz~ązanie g!anic .Pol dzie kontynuowa!1a jednomyślnie przez się koło tysi~cletniej historii. 'Przed na-, Od naszej pracy, ·od pracy całego na­
~-1 wzmacma_ Jednosc wszystkich naro- cały Rząd Jednosci Narodowej, wydała r<;>dem polskun, pr~ed na_szym pokole- rodu zależy, jak szybko zrealizujemy· 
ow sprzymeirzonych. · nowe, tak bardzo korzystne dla Polski ru~m. stanęły zadam~, ktore znowu na w pełni istniejące możliwości zbuoowa~ 
JEśLI POLSKA DP NIEDAWNA owoce. w1~k1 ~ałe decydowac b.ędą o losach na- nia Polski Wielkiej i Silnej, a przez to 

YŁA CZYNNIKIEM SPORÓW I NIE- Jednomyślna decyzja wszystkich szeJ OJczyzny,. o ro~woJU niJ.szego .b~u samo Niepodległej i ~uwerennej. 
OROZUMIEŃ W ŁONIE TRZECH trzech mocarstw w sprawie granic za- narodowegb i panstwowego. Z1em1e .. '-1 • • • 

· IELIUCH MOCARSTW, TO PO ROZ chodnich Polski usuwa -przeszkody dla zachodnie - to nasza przyszłość. Bo- Na konferenCJl pocz~a.m~kieJ odn~o-
VlĄZANIU DWÓCH PODSTAWO- wprowadzenia w ży~ie innej myśli ge"- gate są te nasze prastare .ziemie pia- sła odro~zona Polska .w1elk1e. zwyc1ę­

CH PROBLE;MóW - A TO SPRA- neralissimusa Stalina, wypowiedzianej stowskie. Okupiliśm:y- je kfwią. serde- st'wo pohtycz;1e. .~arod p~lsld .ma słu.­
UTWORZENIA RZĄDU JEDNO- ~ tym samym przemówieniu i jakby czną. bohaterskiego zołnierza Wojska szne ~o~ody do :~mmfu 1 

_a?osci. Le~z 
'CI NARODOWEJ I SPRAWY NA- zywcem wyjętej z duszy narodu pol- Polskiego, przelaną nad Odrą • i Nissą.. I t? zwycięstw~ wowczas ~0P1.ero sta ne 
ZYCH GRANIC ZACHODNICH - skiego. - - Ciąży na Polsce wielki dług wdzięcz- s1~ p~łnym, .. k1e~y złll.udni~ się P:laka­
TAJE SIĘ CZYNNIKIEM, CEME1~~ „POLSKA - MóWIL STALIN - ności dla żołnierza Armii Czerwonej, mi. w.szystkie mias~a 1 ws~e na - .._,ad ,~­
UJĄCYl\ł JEDNOść TYCH PAŃSTW BĘDZIE PAŃSTWEM WIELKIM I SIL który swoim zwycięstwem nad Niem- dzie i ~ad Ba~tyk1em, kiedy ~adym1ą 

Decyzja poczdamska jest owocem NYM. DLA TAKIEJ POLSKI NIE cami umożliwił nam powrót na te zie-' ws~ystkie kom~ny fabryc~e, ~ied.y .za­
.j polityki, którą. zainicjował obóz de- WYSTARCZA TYLKO SOJUSŻ z JED mie. k\.\ritną urodzaJem wszyst..1{1e z1enue re­
okracji polsldej na czele z ·Polską Par- NYM PAŃSTWEM, tj. ZE ZWI.Ą.z. Dzisiaj stoimy przed wielkim egza- ":i.ndy~owane, łdedy po ~elkiej, gra: 
ą. Robotniczą jeszcze 'w okresie !>ku- KIEI\fl RADZIECKIM. MUSI ONA minem pracy. z zielJ). tych mozetny i nicz?~J rze~e Odrze p~ynąc będą .~tatlu 
=tcji i którą. konsekwentnie kontynuo-· MIEC SOJUSZ Z KILKOMA WIELKI- musimy .dooyć parę Q.ziesiątków milio- z nu.Ilonami ton naszeJ . pro~ukr~1 

do 
ały wszystkie władze państwowe od- MI PAŃSTWAMI. POLSCE SĄ PO- nów ton węgla rocznie. Możemy i mu- por~u naszego - Szczeema 1 stamtąd 
dzonej Polski ·na czele z Krajową. Ra- TRZEBNE SOJUSZE Z PAŃSTWAMI simy w najkrótszym czasie uruchomić przez· Morze Bałtyckie dotrą na 'Szeroki 
Narodową. Odrodzona demokracja ZACHODNIMI - Z WIELKĄ BRY- , w pełni te tysiące wielkich i małych rynek międzynarodowy. 

Jlska prowadziła politykę państwową, ~ANIĄ, FRANCJĄ I PRZYJAZNE I zakładów przemysłowych, gęsto roz- Stoimy prz~d ~gzaminem gosp,)dar­
litykę interesów narodowych '.Polski, STOSUNią: Z AMER.YKĄ. HISTORIA I mieszczonych na tych terenach. Może- czym, przed w1elk1m egzaminem pracy. 
ykazała swoją dalekowzroczność poli- NAS UCZY, ŻE NIEMCY Ul\UEJ.c~ 1 my i musimy osadzić na nich miliony. ZWYcięstwo Polski, odniesione w Pocz­
·czną. Jej zasługą jest ustalenie na·· SZYBKO ODBUDOWAĆ. SWOJ~~ SI- Polaków - robotników, · chłopów, in- damie w całej pełr:ii wysuwa i ak1,u­
·ych granic zachodnich na Odrze i Ni- LĘ. WYSTARCZY 20 LAT, A NIEM- żynierów, rzemieśmików, ·pr.acują.cą in- ali~tlje przed narodem polskim hasło 
ie Łużyckiej. Reakcja polska i jej rzą- C ZNOWU MOGĄ ODRODZIĆ SWO-. teligencję i w ogóle ludzi wszystkich za- dma - Wszyscy twarzą. do Ziem Za­
' emigracyjne prowadziły tylko poli- JĄ SIŁĘ I ZAGROZIĆ NAM WOJN1~. wadów. I tych z kraju i tych zza ara- chodnich, twarzą. do Bałtyku. Najlepsi 
kę zdobycia władzy dla siebie, bez DLATEGO POLSKA POWINNA ZA- nicy, co wrócą. do domu własnego~ do hidzie i najmocniejsze ramiona na zie­
zględu na interes Państwa i Narodu, WIERAć NOWE SOJUSZE".' Polski. Ludzi twardvch i zahartowa-' mie nad Odrą i Nissą, na ziemie nad Ba.ł 
~-kazały całkowitą ślepotę polityczną . Poe;!_ tymi słowami podpisać się mo- nych, ludzi ofiarnej pracy, ludzi naj· tykiem. Tylko twarda i ofiarna praca 
óra.w swych skutkach mogła być dla ze nie.tylko Rzą.~ Je?ności Naro~owej„ lepszych„ jakich ma Polska. Aby wy- ugruntuje zw:~cięstwo Polski odniesio­
)}ski tragiczną. Decyzje konferencji ale kazdy Polak 1 kazdy zwolennik po- kuwali nasz byt narodowy. Aby budo- ne w Poczdamie. 
czdamskiej oznaczają klęskę polityki koju na świecie. wali trwałe i szerokie fundamenty 1 3 sierp~ia 1945 r. 
:skiej reakcji, wbijają gwóźdź do 111111111111111m11mnm1mnm111111111111111111111111111111111111111111111111111.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111im1111111111111111u1.n111u111111111111111111111111111nmm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111rn11111111m1H1111111111111111111m111111111111111111111111 

urnny różnych Raczkiewiczów i Kwa­
(1skicłi. Zwycięstwo Polski, zawarte 
uchwałach konferencji poczdamskiej 

st więc równocześnie . zwycięstwem 
ilityki obozu demokratycznego, poli­
ki PKWN, Rządu Tymczasowego i 
~~du Jedności Narodowej. Jest '!.o 
wnież wielkie zwycięstwo linii poli­
cznej naszej partii, która na czoło 
vojej walki o. wyzwolenię i odrodze­
e Polski pierv."Sza wysunęła hasło u­
alert~a granic zachodnich Polski na 0-
ze i Nissie Łużyckiej. 

I jeszcze jedno. Uchwała o zacho-
1ich g:ranicath Polski przyjęta zosta­
jednomyśl:nie przez wszystkie trzy 

nrarstwa. Jednak 
\i;STWEM, KTÓRE BEZ ZASTRZE­
~Ń POPARLO ŻĄDANIA POI.SIUE, 

BYL ZWIĄZEK RADZIECKI. 
~z jego pomocy trudno' byłoby delega­
t polskiej przekonać pozostałych na­
ych sprzymierzeńców, a zwłaszcza 
glię o słuszności stanowiska Polski. 

.utki wrogiej dla interesów Polski 
iałalności reakcji polskiej na em1gra-
t i w kraju mogły wydać fatalne owo­

Japonia odcięta od dowozu 
Koncentracja lotnictwa amerykańskiego _ 

Miasta Japońskie pod groźbą zagłady 
LONDYN. 5 lipca. (BBC). bombardowanie tych mia·st. Między l.!1nymi 

Ludność 12 miast japońskich została na liście znajduje się miasto Jamata, liczą-
wczoraj uprzedzona za pomccę ulotf!li ce 100 tysięcy ~iei:zkailców. 
zrzucanych przez superfortece, że nastąpi Jak ~onosiliśmy, gen. Mac Arthur ohej-

Komuniści i so<ialiśd we Włoszech 
odbyli wsp~lne posiedzenie 

RZYM. 4 sierpnia. (Tass). Dnia· 2-go si.er I Obie partie uważają, ze wybory do Zgrv· 
pnia odbyło ·się wspólne posiedzenie k!a madzenia Ustawodawczego powinny na.stą­

rownictwa włoskiej partii komunistyc%!lle.; pić przed wyborami organów administracji 
i włoskiej partii socjalistycznej. Przyjęto miejsco.wej. 
uchwały, gwarantujące zgodę i jedność ~ Celem zapewnienia wolnych wybor.ó,;,,, 
działaniac.h, posta.nowlono utworzyć Komi· obie partie postanowiły energicznie wystę· 
tet Narodowy, mający na celu zacieśnis- pować przeciwko ja.kimkolwiek usiłows­

nie łączności między dwiema partiami i a- ni.om sfałązowania wyników wyborów i za· 
nalogkzne komitety na prowincji. ,Klerow· pewnić narodowi włoskiemu· .możność 
nict~o obu ·partii podkreśli.fa konieczność szczerego wypowiedzenia . się drogą wol­
zwołania w jak najbliźszym czasie Zgro- nych i J'.lieskrępowanych wyborów do Zgro-
madzenia Ustawodawczego, madzenia Ustawodawczego. 

mie od wtorku naczelne dowództwo sojusz· 
niczych sH l41dowych mających swe bazy 
·i:u1. O~i.\\.e.""'t"' 1.- liu.-'IC..ll.l.-•• \.3.-la a:cm.ia. l.0c1Atc:z:a. 

amerykańska przeniesiona będzie z Filipin -
na Riu-Kiu. 

Dowództwo 20-ej anuil lotni.czej dono1ł, 

że wszystkie porty wyspy Hon-Szu i w1cho· 
dnle porty Korei są zablokowane przez po· 
la minowe, utworzone w ciłłgu ostatnich 3 
.dni pr:r;ez samolotr 1ojusznlcze, zrzucaląc:e 
miny. · 

Diłennik amerykański „New York He­
rald Tribune" podkreśla, iż zablokowanie 
portów japońskich jest równoznaczn6 s 
przecięciem wszelkich szlaków komunika­
cyjnych morskich, co dla Japonii - kraju 
typowo wyspiarskiego jest · niesłychanie 
groźne. „Zamiast obiecanego podboju świa­
ta - powiada dziennik „New ·York Herald 
Tribune nastąpi klęska i całkowita zagłada 
Japonii". 

Polska może ~avydzięq:ać · Zwi1'Z­
wi Radzieckiemu, że uniknęła' tego 

o jej' na konferencji poczdamskiej. g t. U UW \;; &UBU 

Donoszą z Washinqtonu o dokona,nym 
przez lotnictwo sojusznicze· ataku na mia· 
sto · Surabaya na 'Wyspie Jawie. elkiego niebezpieGzeóstwa, jakie gro- i!SJ•· nr•h . uklmdiłlll 111• aft "· 1tll§Drle. 

Stanowisko, zajęte przez delegację 
wiecką na konferencji · poczdamskiej · oświadczył , dziennikarzom Prezydent Truman. W kilku wierszach 
sprawie granic Polśki, wybitnie ilu- , LONDYN, 4 sierpnia BBC., Prez. Tr.u kładów. Po powrocie do Stanówlje- LONDYN, 5 sierpnia BBC. - Z Waszyng-

·uje przyjacielski stosunek Związku 'd • · Ił d • k · tonu pod.a}·" ofic1·a1ne oświadczen1'e \,,B1'alego 
d 

· k' d p 1 k' · · man znaJ UJe się na pot a zie rązow- dnoczonych złoży on 07godn1·e z zap w1°e- „ z1ec ·1ego o o s I I przypomma ik " ' ... Domu", w którym zakomunikowano o podpisa4 
. n a ,,Augusta w drodze powrotnej do d , L • zemowienie generalissimusa Stalina, Am k' 

0
, . d ł tu b t zą, szczegołowe sprawozdanie-- z obrad niu przez prez. Trumana ustawy o Banku Eks-

,1głoszone w , czerwcu br wobec u- ery 1• sw1a czy on wo ee owa· k nf .. . • k' . . portowym i Ustawy Monetarnej (na podstawie 
~stników obrad moskiewsj.{ich z kra- rzyszących mu.dziennikarzy, że w Pocz· 0 erencJI berlins ieJ ~arodowi uchwal 2 . Bretton Woods) jak również uchwały 

• · · k Jamie nie z_awarto żadnych tajnych u-ł amerykańskiemu. .o uczestnictwie Stanów Zjednoczonych w mię.' 
i zza granicy po z.akonczeniu ro o- dzynarodawej organizacji żywnoąciowej. 

l 'l o powołanie .Rządu Jedności Na- · ** ' 
:i~~e~~zemówieniu tym zawarty był Dwudziestu nowrch ministrów nia ~:E~o~fe~e~~~rrn1;3Jici~r·p-;tJiniD;er~I~~: 
n. tafa zwrot pod adresem Polaków: · pr:iywódca partii - Sofulis oświadczy!, że żąda 
·m CHCEMY, ,ll!BYśClE NAM WIE- weszło W skład rządu angielskiego utworzenia greckiego rządu narodowego. Sofu­lis stwierdził, ie „w Grecji nie ma bezpiecze11-
• YL1 N~ SŁO~O. NIKOMU NIE LONDYN. (BBC). Premier Attlee po- I szczegółowo omawia skład nowego ga- stwa, faktycznie nie istnieje pai1stwo, panuje 

INO WIERZYC NA SŁOWO. FAK- dał do wiadomości publicznej dodatko- binetu brytyjskiego. Jak wiadomo 4 nii- wszech~1oc zbrojnych band. Byloby niljwięk-
{ I CZYNY NIECH DOWIODĄ O wą lkstę czfonk6w nowego gabinetu. Li- nlstrowie--to byli górnicy, 2~auczy- szym nieszczęściem, jeżeliby w Grec.ii w dal-
OSUNKU ROSJI DO POLSKI I WE· szym ciągp o· bezpieczeństwie wewnętrznym 
. · · sta ta obejmuje 20 nazwisk nowomiano- ciele .. Nowy minister oświaty miss Ełłen i o honorze Grecji.za gran icą decydowały ban-
- TG NI~H POWINNY SIĘ UKŁA- wanych tnii1istrów. Wśród nich znajdu- Wilkinson oświadczyla dziś, że najwięk- dy uzbrojonych huliganów". Podkreślił dalej, 
ć NASZE WZAJEMNE STOSU_N- je się wielu byłych górników i' robotni- sią troską powinna być przyszłość mło- że stworzenie rządu, który polo żylby kre\> sa-

W POLITYCE • TRZEBA OPm- ko' 13 ś 'd •a. h ~ mowo!i jest koniecznością narodową. · . · w: spo ro nowomt"nowanyc mi- dzieży, bo 1nłodziez· "'""cyduje 0 to·s·1e p · ć WIARĘ TYI.U:O NA FAKTACH" • t · 1 ł . u... o tym oswiadcze11it1 koła polityczne ocze-
. 

1 
• • : _ • , : ms row zna aż .o. s!ę P? raz pierwszy na kra,iu. kują dymis.ii rządu w najblii.szym czasie, jasne 

~0~cg~cJ~ l'.o.k1ska m1~ł1a tmozłnosc stanowiskach ministerialnych. W skład Dzienniki Joa.dyńskie zgodtf e _ j~st bowie~n. że rząd opiera się tylko na skraj-
t ';rnnac się, Ja wsparna. e e s o;wa noweg-0 rządu weszła jedna kobieta, jest chwała ·ą i . llo.J 1 B 1 po me reakcyjnych elementach. · r 

,;"'ały za7tos?wane przez teg~~ ktory nią · miss Helen Wilkinson, była nauczy- J n,om nac1ę n:oe a akera na I * * 
wyp.•o.w~.·ed.zrn.ł .na k.onferenCJl pocz.- clelka, ostatnio przewodnicząca· Partii st~nowisk.o m. inis~ bez Jeki, który bę- LO * d bP.:. , . NDYN, 4 sierpnia (Tass). ·_ Waszyng-

m"kleJ i Jaki Jest ich rezultat dla Pracy. Objęła .ona tekę ministra oświa- zte na1 aszym współpracownikiem tonski korespondent agencji Reuter donosi ie' 
1 ki. Mądra i wyplywająca z głębo- ty. ministra spraw zagranicznych E. Bevina, wg oficjalnych informacji. rząd Stanów z\ed-
pojętych 'interesów Polski polityka **~~ był on dotąd rzeczoznawcą do spraw noczonych postanowił czasowo zaprzestać 
· · · · · z ·'1 k' R LONDYN. (BBC). Pr"'sa angi·elsk~ • h p rti dostawy węgla do krajów neutralnvch i Argcn-

zyJazm i SOJUSZU ze Wl-i;Z iem a- „ zagrantcznyc. w a i Pracy. tyny. · 
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Z życia partii ---=--- Poecie Pollakowi-ku rozwadze .•• 4 • 

· ~~!~~„~i~~w~~~m O ·literatach, artystach i\ robotnikach 
Xomitetu Centralnego naszej partii, w paż· Przede w·szyst'ki'm _ ki'lka ~prostowan'. d p k 6 lk · " dzierniku odbędzie się nasz pierwszy ·~ Pomijając już naiwnie· emagogic:me po· isarz. t ry ,;ty o pisze , a nie ma 
zjazd p;irtyjny. Będzie to wydarzenie do- Poirytowany tym, że ktoś postronny, nie wo·ł11wanie na świadków robotnfków i po-' kontaktu z prawdziwym życiem, nie bieue 
niosłe nie tylko dla samej partii, ale ! dla należący do klanu, ośmielił się zaapelować równanie pracowni pisarza d·Ó hali fabry- w nim czynnego, be;<;pośredn!ego udziaht 
całej klasy robotniczej, której partia nasza do literatów (! artystów) w ·sprawie ich cznej, dokladnie wiadomo przecież kol. nie włącza- się do twórczego procesu spo. 
jest przodującym oddziałem: 

czynnego udzia.!u w robotniczym życiu ku!. Pollakowi, źe dziennikarze llł c;zęstymi łec:zn.ego, nie może być; prawdziwym twór· Jednym z zadań zjazdu . będzie dokona-
nie bilansu naszych osiągnięć, podsumowa- turalnym, kol. Pollak, w ferwone polemi· gośćmi w fabrykach i ie zarówno robotni· cą. Z okien swego mie.szkania, z za stolika 
nie wyników naszej dotychczasowej pracy, cznym. popełnił kilka nieścisłości, których cy jak i my uważamy te wizyty o wysoce kawiarni, z loży teatru, z lektury dzieł ta· 
eformułowanle oceny na$zych sukcesów i żadną miarą nie można lłSp~awiedliwić - pożyteczne. kich s

0

amych jak on obserwatorów, - istc·. 
naszych braków, wyciągnięcie~ tej oceny ani przywile1'em poetyckim (licentia. poeti- 11 k ł tk tne1· społecznej p·rawdy życ·owe· · należytych wniosków na przyszłość. Jest Na szczęście, Po a nazwe. wszys o, . . 1 J me pozna • . 
to zadanie niezwykle poważne i do wy- ca) ani brakiem ·opanowania. 1 Nie mogę co do tego miejsca napisał, „żartami" i sam Przeciwko tej, ·oderwanej od życia i je· 
konania go musi się przygotować c&la par- przeto zrezygnować z rzeczowego sprc~sto· się z tym załatwił, usuwaj~e je retoryczn!t- go zagadnień, twórczości literackiej wypo-
tia - od ·góry do dołu. wania tego rod?°aju chwytów polemicznych. „na bok". · Terar..._dopiero nastąpić miały wiada się ogromna większość. młodych pl. 

Niecałe dwa tygodnie dzielą nas od roz- A więc: nie „napadłem" ne. literatów i wywody „na ser-Io" i z tymi w odami sarzy, to właśnie jest tematem wielu arty· 
poczęcia przedzjazdowych zebrań wybor· artystów. NalJskrupulatniei·sza i nai'czulsza d l 'k k ł · czyeh komórek. Na zebraniach tych, zgod- chętnie . po ejmuję po em1 ę: u ow w tygodnikach literackich, i kol. 
:nie z uchwałą KC, należy złoiyć sprawoz- ·analiza mojego artykuliku nie d0patrzy się z przyjemno cią konstatuję, że Pollak. Pollak ujawnił w tym artykule polemiczny-n 
danie :z dotyr.!tc:zasowej pracy komórki, w nim „napaści". Było to chyba· tak naz: jest tak dokładnie poinformowany 0 dzia- daleko idące zacofanie, nawet w swoim n. 
ocenić osiągnięcia, skrytykować braki O· wane pue-z Pollaka po to, by uzasadnić, łalności świetlic i 0 ich brakach i wadach terac:kim środowisku . . 
raz wybrać delegatów na konferencje miej- usprawiedliwić bardzo niespokojny i ha· 
skie, wzqlędnie powiatowe. W terminie o zamiarach Centralnego Roqotniczego Do· Ja apelowałem do pisarzy: idicie do 
między 15 a 31 sierpnia wszystkie komórki pastliwy ton jego odpowiedzi. mu Kultury i t.d. Szkoda, że dopiero przy świetlic: i Robo?niczego Domu Kultury, po. 
muszą odbyć zebrania wyborcze. O tym, że literac'j pracują - wiemy. I · • • • okazji polemiki ze -mną dowiedzieliśmy się mozcie robotnikom, czym możecie, pnyjrzyj. 

W naszych organizacjach partyjnych na nikt ich nie pomawiał 0 „nieróbstwo", ale, 0 wielu bardzo ciekawych rzeczach. Jest cie się im, poznalcie łc:h, uczcie ich i na-
1terenie Województwa Łódzkiego mamy że _ „nie reklamują swoich wyrobów" t·o bezwzgl„dny plus tecj polemiki. 'Widać' uczcie się od n.ich, a Pollak woła.· 
wiele k<>mórek, które mają swoje zdobycze ( ł ,„. 1 li k ) d b ł b · " 
i swoje niedociągnięcia, mają niedociąg• s owa . "'0 · Po a a ' tru no Y 0 y się z potrzebna była aż taka po~ieta, żeby jed- _ Nie mamy tam nic: d.o roboty. To nie 
ni"'ć na pewno· wi<>cei· niż zdobvczy, ale tym zgodzić, bo w żadnym zawodzie nle tó · h . . d i t w " .., r • , nego z poe . w zac ęc1c o za n ereso a· nasza sprawa, to sprawa „instruktorów, 
niewątpliwie są to komórki 'Żywotne, pra- było i nie ma tylu ankiet na temat: „co In b k" · nia s·ię twórczością kultura ą ro otni ow. nauczycieli, polonis.tów". My się na tym ni" cujące. Do t9kich zaliczyć nttleży komórki X. Y. ·ma na warntaciel", lub „co z.ami~- " 
Z. • · h z k' d · d · · <: h ·b Ale - wywody i wnioski jego nastręczają znamy . . ieanoczonyc a „a ow awnie1 ~c ei · rza napisać?", jak właśnie wśród liferatów. 
Jera i Grohmana, Sztajnerta, ł,ódzkiej Fa- niemało dalszych zastrzeżeń.„ 
b rv·. ki Nici T.ramwa1'ów M1·e1··ski'ch 1· wiele Bynajmniej nie jestem tym zgorszony i - , Przede wszystkim: świetlicom potrzeb· innych. Przejawiają również swą żywot- nie nazwałbym tego „reklamę". Społeczeń-

, · k ó k' z · ni s• ...:.. twierdzi Pollak - nie literaci i ar-. il.'losc om r i w g1erzu. stwo jest po prostu ciekawe, społeczeństwo "' 
~K • \ l dn l · t t t · d 'ć · tysci, lecz instruktorzy, oświatowcy, nau-musJmy e a{, mes e y, s w1er z1 , ze chce wiedzieć, co robią i planują aut-orzy. 

sa i takie komórki partyjne, szczególnie w I to jest objaw raczej sympatyczny i nie czyciele, po-laniści. 
teren'.e, poza Łodzią. kt<lxe prowadzą Ż}'- - Oczywiście, dz1e.1~1ność świetlll' wcaie wot nader dziwny: W ewidnecji Komitetu może być traktowane, ja•ko brutalne wtarg· • 
fiquruie taka komórka, jest spis imienny nięcie do ,;świątyni" lub żądanie okazanie nie ogranicza się do urządzania spektakli 
jej członków, liczba icl,i d~aje się do sta· ,„próbek.". A zresztą co do tych próbek: i wieczorów literackich, wystawi~nia sztuk, 
tystyki stanu liczebnego organizacji i zda- któż to zmusza autorów d'O drukowania rewii, skeczów, organizowe.nia koncertów 
wałoby się. że wszyśtko jest w porządktt. i zabaw. 1 w tym dal!łZYtJt. , szerszJ- zakre-Ale kiedy przypadkiem przyjedzie instruk· zawczasu ł'tagment6w powieści, znajdują- 1"' 
tor Komitetu Wojewódzkleg.o i zapragnie ze. c:ych ·się, iak to mówią, „na warsztacie~ sie p'Otrzebni tą im instruktorzy, naUC:2tY· 
·tk1;uić_ si~ z kom?rką:· okazuj~ s~ę. że ko- Ale i to nie jest w żadnym razie r~klamiar· ciele, oświatowcy, poloniści. Nie będzie 
morki me ma„ K1edys, parę m1e:nęcy temu, stwem t lk bi ż d t jednak twierdził kol. Pollak, że tam, gdzi·e 
miała swoje ostatnie posi.ed7.enie, a p·otem • Y 0 0 awem po ą a~ym -W s O· 
Komitet ją zaniedbał \ nie obsl~giwał i tak sunku do olytelnika. Muszę wziąć wobec chodzi o literaturę, poesJę, sztukę - o ten 
komórka ·fakty~znie przestała istnieć, _c:h~ć/ tego w obronę literatów przed nietaktem pęa żywiołowy mas rob'Otnicr.ych do ł!tgO, 
w ~prawozdan1ach se)tretarz -skrzętnie Jl! ich kolegi, PolJaJ(a, który nazwał to po- co nie jest już żadnii instrukcję lub ściśle 
umieszc7.~. 1·•- • i k • k . . gardliwie i niesłusznie „reklamą". nauką - zastą.pić - moie literata ł artystlt -

7. tymi 1xcy1.uym omor ami, z 1ymt N d . . . nauczy.ciel i instruktor świetlicowy... Ńie martwymi duszami" należy •skończyć. Ko- · astępne z anie Pollaka, ze „,robotnicy 
~órka, która nie odbywa regularnie swych o tym dobrze wiedzą, jak de~organizuill· twierdziłem, że literaci i artyści mail\ być 
posfedir:ea\, kt~hel czl~nkowh . nie płacą co(łl) wpływają , nieprosnni go'Ście na hali inst~uktorami świetlic - Pollak albo nie 
aJd!'dek parl'.i'Jnych, n!• s)Jlad11ę aprawoz- fabrycznej" _ jest jaskrawym i raż,c:ym zrozumiał mnie, albo rac:zei, dla •plasz~u.,.. 
dan - nie JHt komorką. bł d nia sprawy - udaje, :te nie rozumie. Pisze 

Do zebrań przedzjaidowych komórki ę em. • 
powinny, się przygotować_ Sekretarz musi 111111111111u11111mmR1111111111m111111111111111111H11111mmtttt111111H11r.1mnrt11ntt111111m11nnH11 więc tak: · 
przygotówać szczegółowe, przemyślane gó!y z.adan w każdej fabryce, czy możne „Rol4 pisarza telt plunie, pestawa jego 
sprawozdanie z pracy komórki, towarzy- szczegółowo omówić sprawv każdej ko· jest wyl'łcznie twórcza i nie moina ilłda6, 
s:n musza przygotować się do dyskusji, mórkn Oczywiście, że nie. 
oceniając-ej wyniki pracy. Jest to zadanie A jeżeli Komite-t Dzielnicowy nie ma by zaJmował się c:zyDt innym, gdy to „i:o 
poważne .j nie może być wykonane w cią- czasu na obsłużeni& takiej komórki, jak Innego" tak daleko odbiega od lego właś­
gu jednego dnia. A tymczasem . nasze ko· Elektrowni, czy Gazowni. Ejtingona, CZ'." c:lwej działalności, gdy na tym „czym i11: 
mitety partyjne, ch·ocia± już ·od dwóch ty- Sztajnerta. to powstaje pytanie, czy cza• nym" ma pfawo ałę ałe snać. 
godni wiedzą, że trz,ba przygotować się do sem Komitet ł>zielnicowy nie trwoni czasu A przy tym praca i·e•o i"est dl\lgodystan· 
zjazdu, ni;:, albo prawie nic: w tej sprawie na sprawy daleko mniej waine? '" 

. nie ' zrobiły. Nie ma dla Komitetu :1adania ważniej sowa - czego Spectator, jako dzłennlkarz, 
Przytocz.my fakty zebrane na naradzie szego, iak konkretne, systematyczne kiero- nie rozumie (sk~dżebyf Naturalnie, ie n!e 

sekretarzy komórek· najważniejszych fab- wanie pracą komórek. Komórka jest ogni· rozumie _ dopisek mój. _ Spectator) _ i 
ryk łódzkic,h, która odbyła się kilka dni wem partii najbardziej bezpośredJiio zwią­
temu w Komitecie Wojewódzkim. Okazuje zanym i masami, poprzez komórki pam'ia nawet skeczów na zawołanie nie stworzy", 
się. że komitety c!:zielnic:owe nie obslugułą wywiera wpływ najbardziej bezpośredni ·na I tu w całej jaskrawości wyłonił się 
systematycznie zebrań komórek. Komórki robotników, poprzez komórki partia może istotny temat sporu między nami. jest to 
takie, jak I. K. Poznański, Sztajnert, Gazow· najskuteczniej i najpewniej realizowat swe ta sama dyskusja, która się toczy obe.cnie 
nia, Ejtingon i szereq innych odbywają swe zadania awangardy klasy robotniczej .. 
posiedzenia bez udziału c7!onlta komitetu Oderwanie się od najniższych . ogniw IJliędzy pisarzami ~ łamach wszystkich 
dzielnicowego. Na _tych · i na innych komór- partii - .od komórek _ grozi Komitetowi czas'Opism, z tą jednak różnicą; że tam sto! 
kach towarzysze nie wiedzą, jak przygoto· izolacją od robotniczej masy. Trzeba to sprawa czyst? teo-retycznie, a ja, jako 
wać się ·do. zebrań przedzjazdowych. s·obie uświadomić, trzeba z tym skończyć. dziennikarz, .postawiłem jłl na gruncie pra-

Komitety Dzielnicowe zbytnio uprasz- · W okresie przygotowań do zjazdu par. 

A przecież poeci piszą recenzje, literaci 
piszą artykuły krytyczne - sam Po1lak, z 
zacięciem prawie fachowym, pisze o raz· 
ntaitych dziedzinach życia artystycznego­
pisa_rze zabierają głos we ytszystklch spn­
wach, na których, jak twi.erdzi Pollak, „mo· 
gą się nie znać"; literaci ·Są kierownikami 
literackimi teatrów, ale - gdy to wszystko 
ma mieć z~stosowartie do świetlic, do Ro· 
botniczego Domu Kultury, to nagle kol. 
Pollak zamy.ka ich ,,w 'wieży z kości .sło­
ńiowej" i - ani przystąp: „My pracujemy 
w ei•ą naszych laboratoriów i nie · poka­
zujemy 6wiatu naszej produkcji przedwcze­
śnie l mamy prawo się na innych sprjlwach 
ni• znać". • 

To właśnie jest, taktyką ,1splendld isola-
tion", ale czy „splendid" to jeszcz~ 
kwestia .. • I jes%cze jedna uwaga: 'O twórczości • „długodystansowej", której ja, jako dzien· 
n!karz, nie mogę pono zrozumieć. -

Prosz'ę mi wobec tego odpowiedzieć: 
Czy ,,teksty" piosenek dla Qui pro quo, 

Czarnego Kota, czy Morsklie90 Oka były 
pisane tylko z .natchnienia, a nie na obsta· 
haaek i terminf Jl skecze pisane od prog. 
ramu na program - to znaczy co parę ty· 
godni - czy. to td twórczość ,,dlugody· 
stansowa"J • 

Chyba nie wszyscy, u licha, są u was 
Szekspirami, Molierami i Dostojewskimi. Są 
zapewne i pisarze cokolwiek mniejszego 
kalibru, . 

I dlatego, parafrazując, cdpowiadam kol, 
Pollak·owi jego dewami> 

- Nie sądzę, by , - ·--·ło naiwnością z W•t­
szej strony, - to jest p ~ - ro stu, skromnie 
mówiąc - qelowe · ,,kompm-:owanie" rzeczy 
prostych, czyli „wymigiwanie się''. 

. SPECTA'l'OR czają sobie swe prace organizacyjne: zwo- tyjnego komitaty muszą .rozwin1tć maksy- ktyc:znym, na gruncie stosunku pisarza do 
łuią zebrania sekretarzy komórek i jak to malną aktywność w dzied:i:inie pracy oraa- robotnika, a nawet jeszcze bardziej do- P. S. A C'O do Do>:lri cwskiegó i Balzaka 
,s·~ 1': nas popularnie mówi ,,dają i131 nasta· nizacyjnej, ożywić, rozruszać śpiące komór. kła.dnie: do lego wysiłków codziezptycb - zapewniam. ; ~ ' · :o grubo gorzej, ani· 
' 7 ienia". Na takich zebra:p.iach aktywu moż- ki, pobudzić je do samokrytyczne} 0<:eay w Jt••runku twórc:zośei kulturalnej, do f„ żęli sobie to wyobrażacie. Dostojewski 500 
na postawić szereg najważniejszych zaga· pracy dotychc:zasowłi, tak. aby okres. przy-
dnień, dotyczących organiżacji partyjnej n;i I gotowa& do :zju:du stał slę cenną po:ycta go tęsknoty I pędu do s.ztukl. rubli nigdy nawet nie oglądał, Warto coś-
dzitąlnicy, ale czy można wnikać w szcze- w naszym dorobku organizacyjnym. · I w zwillzku z tym twierd:z:ę: · n'!e.coś przeczytać, na ten temat. Sp. 

~~~~~~~~~-.-~~~~~--~~~~~~_:..~~~~~_:_~~~~~~-=-~ 

J. KRYMOlV 31) 
-

Sta ek ,,Derb8nl'' 
Pr~ekład Zofii Petersomej 

W lustrze naprzeciwko zobaczył swą I od niezadowolenia z samego siebie. Czuł 
· post~rzałą s1:1u~ną twru;z i i:ag.le do lez się poten~ lekki ~ak. dzieck_o, które wy. 
zrobiło rm się zal samego s1eb1e: prze- płakało się na p1ers1 matki. Ale Natalia 
cież go oszukują podstawiają nogi, a on Mikołajówna nagle zaczęła się śpieszyć: 
w~zyst~im_ eł-Obrze życz°'/. C~yż .!0 jego _O mało nie zaponiniałam! _po­
wma, ze nie zna fn:Ot~row Di~sla 1 P?~P wiedziała wstając. _ Trzvmam i trzy 
ssą70- tłoczącyc~, ze Je~t ~ehkatny 1 me mam '};o w ręku: Czysta chusteczka weź-
um1e postępowac .z luc;lznn ostro? ' 

110 
• 1 · ' 

Eugeniusz Stefanowicz cz.uł zbliżanie Ją. . " . 
się owego roz111iękłego nastroju, które- Przygła ziła mu :Wł~s~· i pocał~wała 
mu ulegał w:vłącznie w obecności żony i g_o w czo~o. ale . tak s~ę sp1es~yła,, Jakby 
który kończył się zawsze"Z jego strony si~, obawiała, ze mąz zacznie znow mo­
~mętnymi samooskarżeniami; a z jej ·- wic. 
protestami. • _Jakoii to będ7J,e! - rzekła łagod-

- Nie jestem w stanie p,..vałcić cudzą nie ·_ A proszę cię, nie zapomnij na 
wolę, Natasza,_ zacząl ~ałośnie _ Ci2r nocną wachtę włożyć kozucha. Noce są 
pię z powodu konfliktów i czuję zado-..vo jeszcze bardzo chłodne. No, czas ·:'la 
lenie, gdy w czymkolwiek mogę ustąpić: mnie. I wiesz, zdaje mi się, ~e i dla cie­
Na nieszczęście życie wymaga czegoś in- bie czas najwyżśzy, żebyś już poszedł na 
nego.„ mostek„. 

Oczekiwał sprzeciwów, które wzmac- Przed zachodem na pokład wyszedł 
niały go dodawały otuchy i uwalniały pomocnik instruktora politycznego. Z 

I 

gorączki i chor0by wargi miał spieczo- by'ł wymóc spełnienie planu zupełnie :ce­
ne, jak ci.emna przysychająca rana. Na alnego i możliwego do wypełnienia. By­
jego chudych policzkach paliły się. okrą- ło to zadanie b.k. proste i namacalne, a 
głe plamy wypieków, k1iamliwie ożywia- jednocześnie tn:. nieosiągalne.„ Mało mu 
jąc szczupłą twarz. o~trożnie chuchnął pomagało w tych nowych okoliczno­
na swe zimne ręce i obejrzał się dookoła. śctach długoletnie doświadczenie kie-

N a skraju morza w promieniach za- rownika, znajo.mość człowieka i umie­
chodu płynęła żółta smuga brzegu. Mo- jętność przekonywania. N a ten decydu­
rze jarzyło ~ię blaskiem nie do wytrzy- jący o~res w jego życiu zmówiło się 
mania, a przezroczyste niebo błękitniało. przeciwko niemu wszystko: ludzie przy. 
Nad masztami śmigały grzebieluchy jak padkowi luL o s}:;>bych kwalifikacjach, 
czarne błyskawice. Na pokładzie przy nowe nieprzypasowane maszyny, marna 
nawijaczu kręcił się Dogajło postukuj1c obsługa lądowa i wreszcie - choroba. 
lewarem. Czuł upadek sił i nie wiedział co robić. 

Pomocnik instruktora , olityczne;zo· . Z drzwi maszynowni wyszedł mecha­
ledwo stał na nogach. Jakżeż oś1epiają· mk. Popatrzył na zachód i w gór9 ,,a 
cy jest ten bhsk 1'\J.Orza, jak dokuczliwy przezrocz)\ste niebo. Ogli:d,'3ł sii; p ow r• l1, 
- zapach mazutu, jak rozdrażniające _ jakby bez pośuiechu tO'zk0s":ował si?. (fa ­
te dźwięczn,e uderzenia lewara po żela- leką prze- 'rzenią. Instruktor polity~znv 
zie! Usiłuje przypomnieć sobie dziwa.;z- zawołał go, obawiając się, że neóanik 
ne nazwisko bosmana, ale wyślizgnęło zawróci do mas;:ynowl)i. 
m,u się z pamięci. To, do diabJa, nieprzy- - Jesteście tutaj? - zq:;; iwił sie Ba.­
jemne! Zdaj2 sobie sprawę, że nie pa- s~w. - JZ>laczego ~hodzfr;z ? i\.fasz gorącz-
mięta nazwisk i że nie .wie, co się na k:ę, Bredys. · 
statku dzieje. Bliski był rozpaczy. Cho- Zbliżył się doń i wyciągnął usn1oloną 
roba nie mogła go usprawiedliwić: jako rękę. • ~ 
polityczny ·kierownik statku powinien (d. c. n.) 



./ 

Str. 4 

Akcja osiedleficza 
Do dnia 2. 8. 1945 r. wyjechało z Wb1e· 

wództwa łódzkiego na nówÓ odzy·S'kane te· 
reny województwa zachodni,o·pomoiikiego 
- 94.746 osób oraz z m. !.odzi 12,564 oslQby, 
łącznie 107.310. 

Z poszczególnych powiatów wyjechab 
na zachód: z powi~tu brzeziilskiego--3.458, 
~: pow. konińskiego - 7.360, z po·w. kutnow· 
'·,iego - ··s.841, z pow. łaskiego - 4.610, z 
ow. łęczyckiego - 6.184, „z pow. łowickie 

• go - 6.250, z pow. ,łódzkiego - 1.880, z 
pow. opoczyńskiego - 4.670, z pow. piet„. 
kowskiego - 3.854, z p. radomskow.skicąo 
10.011, z pow. rawskiego - 2,SOO, z pow. 
sieradzkiego - 7.522, z pow. 1skierniewic­
kiego - 1!.118, 1z pow. wie!uńskiego-20.765. 

Z miast wydzielonych z Pabianic 557, 
z Tomasz.ówa 1;579, ze Zgierza 846. 

Oświa~czenle Zw: Zawodowego 
Dziennikarzy R.P. 

W związku z informacją, zawartą .w arty­
kule Janusza Minkiewicza („Dziennik Łódz· 
ki" z dn, s. a rb.) p.t. „Niecfotykalscy" 
Związek Zawodowy D.ziennihrzy R.P. od· 
dział w Łodzi, stwierdz.a, iż żadnego memo­
riału Wydziału Propagandy Filmowej, do­
tyczącego rzekomo · działalności ob. Mi"l· 
kiewicza,- dotychczas tl.ie otrzymał. · 

O treiśc! domniemanego mem9riał~. ad­
resowanego jakoby do 1Związ'"u i ·cytowane· 
go nawet przez ob. Minkiewicza:, Zarz4 ! 
Zw. Dziennikarzy R.P., oddział w. Łodzi, do­
wiedział ·się dopiero z artykułu w „Dzien-
niku Łódzkim". '\ 

Scena Róbołnicza· 
Robotniczego Domu Kultury 
Dnia 2 bm. wystąpiła w Centralnym Ro­

botniczym Domu Kultury ,,Scena Robotni­
cza" Robo tnic'T.ego Domu Kultury im. L. 
Wary"i!!k!ego przy fabryce Scheiblera i 
Grchmana w dramatach: Wyspiańskiego 
,Noc Listopadowa" (pierwsza scena dra· 
matu) i J. Słowackiego ,,Rordia!I" (dwie 
sceny} . 

. Przed rozpoczęciem przedstawienia kie­
rownik „Sceny Robotnicz .i'', ob. Kron 
udziela wyjaśn ień na moje zapytania. I 

-- „Sc:enif Robotnicza jest dziełem &a· 
mrch robotników, istnieje ana 

1 
i rozwija się 

t1•lko d~ięki ofiarności jej uczestników. 
'l'e,:itr wznowił swą działalność w maju br. 
O wielkiej miło-ści dla sztuki świadczą np. 
fakty, że członkowie zesnołu br<zpośrednio 
oo powrocle z niewoli hitlero~skiej przy­
s~:;„ili do pracy, Praca teatru weszła im w 
' rew i nie porzucą go, mimo największych 
trudności. Wiele godzin dziennie po:$wiąca­
iu n.1 prób.,,· oraz na pr:::edst1'wienia. Ob"1C· 
nie zespół liczy c;koło 30 osób, są to ludzie 
wypróbowani, zdolni do

1 
największych p·o­

ś·N;~ cen dla swych zamiłowRń artystycz. 
1wcli. Na jwi~kszą bolączką teatru jest nie­
.,rit?lka frekwencia publiczności w ciągu 
letnich miesięcy. . . 

Uprzedzona rozmową z k!erorikie-m. 
byiam mile zdziwiona, że sala była prawie 
pełna. Są jednak w Łodzi luci'lie, którzy 
doceniają wartość teatru robotni.czego. 

Wrażenie· gry tych amatorów było s!l­
nL' sze niż w teatrze zawodowych arty·. 
stów. Robotnicy wżywają się całkowicie w 
treść, g!·ają szczerze, bez sziucz::i.ośti i ·ta 
w,iob.nie szczerG±ć porywa widz6w. 

Dos::cnalą dykcją. silnym qł·osem i do. 
br'! interpretacją roli wyróżnia ·się J. ·An·. 
drv' jews·ka, duże wr·ażenie wywołuje gra 
N. Turskiej, naturalny i swobodny jest K. 
Kurowski w roli prezesa, wszyscy artyści 
są bezpośredni . i szczerzy. 

Po zakończeniu drugiej sceny .,Kordiana" 
publ' czność :nie ·opuszcz~ła miejsc, oczeku­
jąc d'!.lszego ciągu ! Trudno było pe> tych 
sEi" y c11 momentach · wzruszeniowych po­
wró::' ć do 'rzeczywistości. 

GŁOS ROBOTNICZY Nr. :ig 

Delegacja robotników łódzkich u ob. ·Premiera 
Omawiano · sprawę reprywatyzacii fabrylc, .opału i aprowizacii 

( W.11wiad z prz;3wodnlcz.ącym Rady Okrę,ąowej Związków Zawodowych, tow. Burskim) 
W związ·ku z przyj6'~em delga•cji robo- - Jak się ob. Premier ustosunkował do wy do l września normalnie przybywać będzie dla 

tniczej wybranej ni.a zebraniu Rad 7akła- suniętych zagadnień? Łodzi 6 wagonów węgla dziennie dla przemy­
~owyc~ z . Warszawy zy.rr~cilismy się ~o _ Jeśli chodzi 0 · reprywatyzację fabryk. stu i ludności._ Ten jeden pociąg, który nam 
tow. B-.rsklego ·o .nformac.1e. -· Delegac1a Premier oświadczvł nam że sprawa ta będzie został przydzielony, dostaniemy poprzez Dy-
na~za cpowiada tow. Burski składa się z 11 rozpatrnvaua przez Radę Ministrów i' będzie rekcję Kolejową w Łodzi. • 
osob. 9 towarzyszy wybranych na. og_6lnym sprecyzowana: w specjalnej uchwale. Co do - A jak ze sprawą aprowizacii? 
zebraniu Rad ~a~ładc;~ych oraz Ja 1 tow. dzierżawy mniejszych warsztatów pracy ob. - Ta sprawa była rqwnież przez nas po-
Przybył ze z.w ... 1z"ó".1' /avrndowyc?. · Premier gorąco popart stanowisko Związków ruszona. P~mier oświadczył, że jest nadzie-

Ob. ~remier Os1c;~.::a-Mor~~·k1 bardzo Zawodowych, by w pierwszym rzędzie te war.- ja, iż wraz z nowymi zbiorami sytuacja na pe· 
•S·~.rdecz.nie ina:s przy,ąi: Wręcz_vus:ny w.;;zyst sztaty oddać fachowcom - cttun-oletnirn pra- wno się poprawi. · 
k'e uohwaiły l rezohic.ie przyjęte na ze)Jra- ·.k d~ h . • • b • d 1 , i · . ..,·a~h fab,..,,. h . b . R d Z cowm om "nyc warsztatow na zasa ac J Poruszyliśm·r również sprawę wyso.k1ch cen .• ,1 ·v. ..,cznyc. 1 na ze rar.~u a a- 'Id · I ''• ' 
ik·iad•owyoh. SPO zie czycn. , .. , . prodnkt?'.V.. na wolnym rynk~. ?T3:Z związaną 

- J!l:_kie S>prawy delgacja wysimęła? Sp.n'.:•;'ę op~lu 011!ow1~1smy dokładnie .. P~·zy- z .tvm sc1sle spr~wę spekulacJJ 1 hcłr~vy. Pre-
- mjmocniej podkreśliliśmy trzy S>pra- pommehsmy._ :e ronotm~y przez _fj mies1~cy m1~r pr.z:\.'rz~ld, ze Ię sprawę. p~staw1 na R~-

'V'Y _ najwlększe bolączki f_,bilzi: 1) qpn,:,, me otrzvmah zadnego przydziału. ze stan Jest dz1e Mm1strow, ktora w na1krotszym czasie 
wę reprywatyzacji i dz1~erzawy fabryk 2) ~atastrofalny. Propono\valiśmy ' konkretnie, by zaimie się tym zagadnieniem. Premier podkre­
sprawe oipa·łu 'i· 3) waJkę ze-spekulacją i ko- aż do usprawn;enia transportu, robotnicy do- ślif, że Rz<id jest zdecydowany zastosować o­
mp~ją. POIJUszy!iśmy również .zag~cnienia raźnie otrzymali przydział węglowy, Premier stre środki \v - stosunku do wszystkich tych', 
przymusu pracy dla jednostek uchylających o5wiadczyl. że wkrótce transport będzie u- któiym się udowodni jakiekolwiek malwersa­
się od pracy praz sprawę podwyżki kor.nor- lcpszony i wówczas, w pien~szyrń rżędzie. bę- cje czy spekulacje na i~''dmkolv.iek odcinku. 
•n.ego. dą .zaspokojone potrzeby robotników. Premier Co do komornego Premier zapewnił nas. że 

W imie•ndu Związków Zawodowych. a zaleca Związkom Zawodowym i robotnikom, nie ma ·dotychczas żadnej ustawy o podwyżce 
więc w i.mieniu wszystkich pracujących w by sami zajęli się transportem węgla do to- - a więc każda podwyżka jest bezpodstawna. 
Łodzi przedstawiliśmy w caiłej rozciągłości. dzi.. Dostaliśmy skierowanie do Minisfor!ihva , Na- zakończenie Premier wYrazi! zadowo­
ob: Premierowi · ttuóaą sytuację aprowi:.:11- Komunikacji i Ministerstwa Przemyslu, by nam lenie, że rohotnicza Łó.dź wysfala swą delega­
cy1ną oraz wszyslkle bolączki robotniczej wydzielono pewną ilośt węgla oraz odnowie- cię do Rządu, ma nadzieję, ze kontakt między 
Łodzi, Premi'ef Osóbka-Morawski wyjaśnił i dui. transport: Przycfa.ielono nam doraźnie !OOO Rządem a klasą robotniczą Łodzi będzie nad\ll 
odpowiedział na każd~ zagadni•en.l.e z oso- tt>u węgla oraz iedeu pociąg. Ministerstwo utrzymany. . · 
b.n!i. Kon.ierencja trwał.a trzy i pół godziny. Komunik.acii zapewnifo nas, ·iż od 15 sierpnia B. 

z . lichWą i spekulacjq 
Sianowisko są u. - Podwv*szyt wym ar er-iywien i ka . · 

Walka 
Zwiedziliśmy szereg sklepów łódzkich, prze'- powołallO do życia dla walki z lichwą i speku- zupełnie nie uwzględnia zmiany wartości ple. 

glądaliśmy cenniki. Natrafiliśmy w czasie na. lacją specjalne urzędy, 'zatrudniono pewną ll~z- niądza i opiera wymiar sprawiedliwości na prak 
szej wizytacji i wiele. takd1 rażących dziwo- bę prącownikó\v, których zadaniem jest ukrócać tyce przedwojen9ej. Sąd nie wykorzystuje :ta­
lągów że w obok siebie położonych sk(epach spekulację, przecinać · lichwę. · ' wet zresztą tego wymiaru grzywny, do jakiego 
różnica w cenach na takie same produkty lub Szczerze przejęci Sl17oją misją,• pracownicy upoważnia odpowiednia ustawa. 
towary, i to prc.1ukty i towary tej samej jako- ci z energią zabrali się do rzeczy. Po pierw- Wydaje się, że jeszcze nie· wszyscy w na­
ści sięga często kilkunastu a nawet kilkudzie. szych karach., i grzywnach wymierzonych po- szych sądach zrozumieli nową rzeczywistość, 
sięciu procent szczególnym spekulantom, niejeden z nich na- niezrozumieli, że zadaniem Sądu w Polsce "!· 

świadczy to o tym, że bt~ecnie hand.Iem myślił 'się już r:.zy :warto ryzykować. mokratycznej jest obrooa społecze(istwa, obro„a 
trudni się wiele osób, które nie prowadzą żadnej Ale tu przyszedł im sukurs zupełnie nieocze- mas pracujących przed wyzyskiem · ze strony 
normalnej kalkulacji kupieckiej, które nie chcą kiwany. · takich czynników antyspołecznych, jak )jchwia. 

· ograniczyć się do normalnego godziwego zysku Opo:wiadano nam, że w Łodzi panowie spe- p:e i spekulanci. Niewatpliwie są jeszcze w Są­
)mpieckiego. i uprawi~ją spekulację, w nikczern- kulanci złapani na gorącym uczynku uprawia- dach i takie i,ednostki, które eyją .poję~iami z 
ny sposób pragną się w krótkim czasie wzboga nia handlu bez karty rejestracyjnej i ukarani Polski sa~acy_inej,. kiedy l:ażdy kto m~al pelną 
cić kosztem społeczeństwa, kosztem mas pra::u. grzywną odwołali się do V Wydziału'Karnetto( k~bzę mogł hczyc na obron~ władz, kte<ly czlo­
jących, wyforzystując trudności powojenne, Sądu Okręg;Jwego, Tu grzywny nalożone ,18 wiek pracy by! be.:"prawny i bezbronny wobec 
jakie chwilowo państwo nasze przeżywa. nich zostaly obniżoQe 'do kwot wręcz śmiesz- wyzysku. 

Obecnie, kiedy r;botni\ d11op„ kolejarz, ttych. Oto parę ilu$tracji: Sklep przy ul. Piotr- Sytuacja obec:na swiad=; u tym, ie ~omc-
nauczyciel z taką ofiarnością godzą się na tyle kowskiej 61 ukarany został przez referenta kar- ewa. jest nowelizacja ustawodawstwa wymie­
wyrzeczeń i dają z siebie wszystko w pracy Jla no.administracyjnego·Starostwa grzywną w su- rzonego przeciw lichwie i spekulacji, noweli. 
odbudowy kraju, walka z łichw-ą i spekulacją I mie 4500 zł. Sąd Okręgowy zmniejszył grzywpę zacja w kierunku znacznego zaostrzenia wy. 
przyjąć winna taki ct1arakter i rozmach, aby do 200 zł. Sklep przy ul. Piotrkowskiej 114 mia.rów grzywien j kar w stosunku do lichwia. 
osłonić masy pracujące przed tymi pijawkami i ukarany został grzywną w kwocie 3000 zł. Sąd rzy spekut~nt<r.,r. Konieczne jest również ~ciąg­
pasożytami, bogacącymi filę w sposób niego- 'zmniejszył karę do 500 zł. W wfelu wypadkach nięcie szerokich mas spoeczenstwa pracują­
dziwy na niedoli spoleceństwa. grzywny zostały ·. ljęte całkowicie. cego do akcji walki z lichwą i spekulacją, 

Władze hasze zaji;-ły się tą ważną sprawą, · Fakty te mówią .o tym, że Sąd Okręgowy Z Wiązki zawodowe, organizacje samopomocy 
m11n;11mmn11111111111111111111m111m11111111m1111111iunnm1m11111111111m1m1111111111111111111!11m11111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 chłopskiej,, Rady Zakładowe i niektóre .inne 

15 trsiect1 ton wegla dziennie 
będą wydobywać w sierpniu nasze kopalnie 

Zatwierdzóny . został plan produkc ·: stwierdzić stały postęp w wysiłkach prze­
przemysłu wę~lowego na ~II kwartał r.b. 
Przewiduje się dzienne wydobycie węgla 

w sierpniu na 85 tys. ton, we wrześniu -

90 tYit· ton. 

mysłu węglowego. 

Za czasów O'kupacji niemcy zatrudnia.i 
w naszych kopalnia·ch zagłębia dąbrowskie­
go. krakowskiego, śląskiego i opolskiego 
okofo 2łt0 tys. tu'dzi, korzystając z' przymu­

Biorąc pod uwagę ciągle niedostatecz~ą sowej 'pracy jeńców. W tych samych kopa:. 
licz.l::ię rąk roboczych w przemyśle, trudno- niach zaołano dotych~ns zmobilizować 11ie 
ści w' podstawianiu wagonów do odbiorl.! więcej aniżeli 105 tys. ludzi i stąd p·ocho­
węgla, zły stan kopalń, będący wynikiem dzą główne . trudności przemvsłu węg low~ 
rabunkowej gospodarki niemieckiej, należy I go. . - · . 

organizacje społeczne i polityczne powinny bYć 
wciągnięte do akcji zwalczania lichwy i spekula 
cji. A wówczas niewątpliwie akcja ta przynie~ie 
pożądane wyniki. 

E. U. 

Ogłoszenia dr'obne 
SKRADZIONO P'ORTFEL z gotówką. i różny­
mi dowodami na naz:wisko Mirostawa Laskow­
skiego zam. w Łodzi wzy ul. ·6-go Sierpnia 
68 m. 9. Sprawcę proszę o Przystanie 

1
mi tyl­

ko dowodów. 

DRUTY OCYNKOWANE, g!iiowane i blankowe, 
żelazne i stalowe od 0,20 mm na sk!adzie l na 
zamówieni'e, Warszawa, ul. Królewska 49, 
A. Pilczuk. 

MIESZKANIE, 2 - 3 pokoje, kuchnia, wy­
gody, poszukuję. Oferty Administracja „Głos 

Zakon, czenae' 111-go ·kursu s' Ili ·1e11·1co11•ego· ~~~~~c::~e i ·używane oraz biurowe poleca I W W . „Spólnota" Łódź ul. Trau_e;utta Nr. 4, tel. 110-36, ' 

O!ie.rna i samodzielna "praca robotników 
wy)rnzala, że teatr amatorski może o,siąg· 
nąt wysokie formy artyzmu. Poważny re­
pi?r!uar klasyc::.zny fest jednak jeszcze 2:ł;>yt Dnia '* b.m. odbyfo się zakiończenie III 
niec!.ostępny w tej chwili dla szerokich kursu świetlicowego .pn:y Urz;ędzie Infor­
rz·asz robotniczych. Chwilami publiczność ~acji i. Pro•pagan.dy w Łodzi. Kurs trwał od 
nie rozumie co mówią artyści na scenie . ' 

robieni społecznie okazali' się słuchacze w Kupno· Sprzedaż Komis. 
wieku starszym. $KRADZIONO Mazurkowi Marianowi lubelską 

• legitymację kolejową, dowód osobisty i cztery 
Wyróżnili się zdolnościami ora~ poważ. kartl\i żywnościowe. Zwrócić - . Baszczyń-

i co s ię w 01g.óle odbywa. Ii lipca do 4 sierpnia, Kandydatpw del. PłJ-
Konieczne jest dla Sceny Robotniczej wiatowe Urzędy Propagandy, Związk;i za..­

odpowiecinie . kierownictwo, które.by odpo- w·odowe oraz Organizacje Społeczne. Na 3'2 
wiadało za dobór repertuaru i fachowo -
za poziom przedstawienia. ws,yscy dzie· słuchaczy 14 było beŻpartyjnyc.h. Wiek ich 
,lacze kulturalni i krz.ewiciele sztuki winni wahał się między 17 a 47 ralti.em życia. 
:iię szczerze ~ainteresować ty?'. i«:dyn~m Przygotowanie ogólne także było różne. 
teatrem robotmczym; wład+e m1e1sk1e wm- . . . . , . . . 
ny okazać Scenie Robotniczej ljak najdalej· pr~ewazna ilosć uczestn1kow i;mała swia· 
idącą· pomoc. · dectw& 7-io kl. szkoły pows~echnej. Tylk<> 

Zaw. połowę słuchaczy ,za)(walifi'kowano na kie­

Mecz p~łkarski w Ałeksandro'~ie 
Klub tramwajarzy rozegral zawody towa­

rz y~l,ie z klubem sportowym ZWM. Wynik 
meczu 4 : 1 na korzyść tramwajarzy. Bramki 
~t„zelili Rozp'.! ndowski, Szmit, tiajewski, Rut-
1·0\vc:.1-( • . 

rowników .świetlic, cltiewi·ęć osób uznano 
za pożyteczny aktyw świetlic·owy reszta 
okazała niedostateczne przygotowanie. 

Sku1kiem różnorodn·ości wieku i pozio· 
mu '.wykształcenia osiągnięto różne wyn'· 
ki. Bardzie) dojrzali życiowo, l;>ardziej Wy· 

nym stosunkiem do pracy ob. ob. Anders, s""k_a-'._tvv..;..._r_z_e_śn_i_a_ń_sl_<a_9_4_. ---------­
Rzes.zczyński oraz obywate~ka Matuszkie· · KETLARKI na pierwszorzędnych warunkach 
wicz. Niedosta~eczny · poziom dużej częśc~ natychmiast potrzebne. Iielm Śródmiejska 22. 
słuchaczy poucza kier·ownictwo kursów, ż~ SPRZEDAM nową harmonię .na 120 basów. 
należy staranniej przeprowadzać selekcję Grudziądzka 3 róg Limanowskiego 20i. K. Ba-
kandydatów. Odpo iedzialne za dobór ._na""c.-h.-o,_w •. ""sk""·i_. --------------­
kandydatów winny być czyi1~iki 'delegują Sl(RADZIONO „palcówkę" książkę ·wojsko- . 
ce kursantów oraz kierownictwo kursów„ w wą i papiery ' rejentalne (prawo własności) na 
przyszłości kierownictwo k'ur·sów projektu. nazwisko Zaspy Zygmunta. Orzechowa 12 

ITI-ci Marysin. · 
ie podwójną selekcję: na początku kur!lóu 

· UMEBLOWANIE jadalni, sypialni - kupię 
?raz w końcu, drog;ł egzami,u. Kierown:k Piotrkowska 44 sklep papierniczy. 
św~etlicy spełnia niezwykle odpowiedzialne 
zadanie społeczne, to też wybór ka•idyda- l\iERECZ HUGON zgubił książkę konia. Na­

piórkowskiego 179. 
tów„ musi być 'bardzo staranny. MERE. CZ L"'SZ"'K b • k · 

L L zgu is artę r<!!estrac:nną 
W. Zaw. z R. K. U. 

CENY OG'OSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tąkstem - S zł. lnne ogłoszenia: za . milimetr -:- szpaltę poza...-tehitero. - zł: a, w tekście ·- zł. 21. - W numerach nie-
, · · dzielnych i swiątecznych - 50 procent drożej, · . ' ~ . . 

:Wydawca, .Woj. Komitet PPR. w Łodzi. Komitet Retlakcyjny, R,ed. i Adm.: Łódź Plótrko~ka 86. Tel.: 2Sfj.21. Drukarnia Zakł. Graf. Spółdi:ielni Wyd. ,,Ksiażka". D-01916 
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